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Znów wolna 0 Mandżuri 


ę? 


Wymiana ostrych not dyplomatycznych miedzy Japonią a Sowietami 


PARYŻ. Agencja Havasa doj;w rejonie rzeki Amur, według 


nosi z Moskwy, że w ciągu ubie 
głej nocy został wezwany am- 
asador Japonii Szigemitsu 
do komisariatu spraw zagrani 
cznych, gdzie doręczono mu e- 
nergiczny protest przeciwko o 
strzeliwaniu przez japońskie si 
ły zbrojne w dn. 29 ub. m. 
kanonierek sowieckich w pobli 
żu wyspy Sennufa, położonej 
na pograniczu między ZSRR a 
Mandżuko. 
Równocześnie ambasador 
Szigemitsu złożył protest prze- 
ciwko przebywaniu w tej stre- 
fie okrętów sowieckich. 
Ambasador Szigemitsu prze 


bywał w komisariacie dla 
spraw zagranicznych od pół- 
nocy do ziny 3-ej rano. 


W, sowieckich kołach polity 
cznych panuje przekonanie że 
jakkolwiek ostatnie zajście 


"Jest poważne, to nie wykracza 


ono jednak poza ramy zwy- 


kia hę incydentów pograni- 
znych. 


c 7 a z 
TOKIO, Agencja Domei do- 
nosi o zaostrzeniu się sytuacji 


komunikatu agencji 5 samolo- 
ty sowieckie dokonały szeregu 
lotów nad wyspą Senufa oraz 
lotów wywiadowczych nad po 
zycjami japońsko-mundżurski- 


mi na prawym brzegu rzeki 


Amur. 

Koła polityczne przywiązują 
do tego nowego faktu pogwalce 
nia granicy, szczególne znacze 
nie — oświadcza agencja Do- 
mei — zwłaszcza, że komisarz 
Litwinow usiłował odeprzeć no 
wy protest, złożony przez anib, 
Szigemitsu w Moskwie. Agen- 
cja donosi dalej. jakoby komi- 
sarz Litwinow odmówił zajęcia 
wyraźnego stanowiska w spra- 
wie utrzymania poprzedniego 
stanu na wyspach Amuru i że 
amb. Szigemitsu zaniechał pro 


wadzenia dalszych rozmów, aż: 
do cząsu otrzymania z Tokio 


nowych ihstrukcji. 


MOSKWA. Agencja Tass do 


nosi, że wicekomisarz spr. zagr. 
Stomoniakow złożył dn. 50 vb, 
m. protest na ręce ambasadora 
japońskiego, przeciwko ostrze- 


liwaniu ogniem artyleryjskim 
kanonierek sowieckich na Amu 
rze. Oświadczenie amb. janoń- 
skiego, że kanonierki sowieckie 
pierwsze otworzyły ogień, zo- 
stało odrzucone przez wiceko- 
misarza Stomoniakowa. 

1-b. m. Litwinow w rozmo- 
wie z ambasadorem japońskim 
złożył protest przeciwko ostrze 
liwaniu kanonierek sowiec- 
kich, zapowiadając, że rząd so 
wiecki będzie się domagał wy- 
nagrodzenia szkód. 

Kząd sowiecki — oświadczy! 
Litwinow — gotów jest wvco- 
fać wojska i kanonierki, jeże 
li strona japońsko-mandżurska 
uczyni to samo, Jednocześnie 
Litwinow wysunął propozycję 
rczpóczęcia rokowań w spra- 
wie wyznaczenia linii granicz 
nej na Amurze. 

Ambasador japoński oświad 
czył, że zbada powyższą pro- 
pozycję. ; 

TOKIO. Ag. Domei donosi: 
korespondent „Niczi Niczi“ do 
nosi z Charbina, że parowiec 
mandźurski przepłynął dn. 1 


P. Prezydent osobiście badał 


stan krypty pod Wieżą Srebrnych Dzwonów 


W. godzinach południowych 
Pan Prezydent R-P: Fan 
Marszałek Śmigły-Rydz wraz 


z towarzyszącymi im oficera- 
mi udali się do krypty pod Wie 
żą Srebrnych Dzwonów gdzie 


4 miliardy rubli pożyczki 


na wzmocnienie obronności Z.S.R.R. 


MOSKWA. Agencja Tass do 
nosi: Centralny Komitet Wy- 
konawczy Z. S. R. R. i rada ko 
W udo ya Z. 5. R. R. 

1 


uchwaliły zaciągnięcie wewnę 


w wysokości 4 miliardów ru 
bli, przeznaczonej na wzmoc 
mienie obronności Z. S. R. R. 

Termin pożyczki jest 20-let 
ni a-odsetki wynoszą 4 proc. 


trznej pożyczki państwowej, | rocznie. 


` Górnicy śląscy 


dotychczasowe taryfy płac 


Na dzień 51 lipca br. wszy 
stkie śląskie robotnicze związ 
ki zawodowe wypowiedziały 
obowiązujące taryfy płac w 
górnictwie węglowym, kopal- 
nictwie kruszcowym i kokso 
wniach. w. % 

'Wypowiedzeń dokonały ta- 
kże zawodowe związki urzęd 
micze. 

Termin pertraktacyj między 


mysłu górniczo - hutniczego 
nie został jeszcze ustalony, jak 
również nie zostały jeszcze 
sprecyzowane wszystkie po- 
stulaty świata pracy, 


zaznajomili się szczegółowo ze 
stanem robót zewnętrznych i 
wewnętrznych około urządze- 
nia krypty. 

Przed godziną 15-tą Pan Pre 
zydent R. P. w towarzystwie 
pana Marszałka Śmigłego-Ry- 
dza i ministra spraw zagranicz 
nych p. Becka, wraz z otocze 
niem opuścił zamek, udając się 
wśród szpalerów  żegnającej 
publiczności na dworzec kole- 
jowy w Krakowie. 
RBD R. AM DZT APT WZ) 


Bombardowanie 


Sewilli 
SALAMANKA. Dwanaście 


samolotów rządowych bombar 
dowało dziś z rana Sewillę. 
Bombardowanie pociągnęło 
za sobą liczne ofiary spośród 
ludności cywilnej, 


Konflikt francusko-hiszpański 


Powstańcy znieśli rządowe słupy graniczne 


BAJONNA. Na granicy fran 


organizacjami zawodowymi a| cusko-hiszpańskiej doszło, do 
związkiem pracodawców prze|incydentu na tle usunięcia 


Zajśca antyżydowskie w Rumunii 


w Kiszyniewie doszło do zaciętej bójki 


CZEKNIOWCE. W Kiszynie 
wie doszio do. bójki pomiędzy 
młodzieżą rumuńską i żydow 
ską. . . 
` Tło zajścia .było następują- 
ce: 20 mlodych Żydów zaata- 
kowało trzech 
których jeden trzymał anty- 


= Chcemy silnej tloty wojennej i Kolon 


żydowskie pismo. 

„Jeden z Rumunów został 
ciężko poraniony nożami w 
plecy. 

„Władze ustaliły, że spraw- 
cami zajścia byli dwaj żydzi. 


Rumunów, z| Jednego z nich aresztowano. 


przez powsłańcze władze woj- 
skowe kamieni granicznych i 
zastąpienia ich przez hiszpań- 
skie flagi monarchistyczne. 

Władze francuskie zażądały 
wyjaśnienia od powstańców, 
którzy oświadczyli, . że kamie- 
nie graniczne znajdowały się 
na. terytorium Hiszpanii i że 
mieli oni wobec tego prawo u- 
sunąć je. 

Ze strony francuskich czyn 
ników urzędowych wdrożono 
kroki celem zabezpieczenia tu- 
rystów znajdujących się w gó 
racb 


b. m. przez kanał na rzece A- syłane z Charbina. 


murze -mimo. przeszkód, czy- 
nionych -przez kanonierki so- 
wieckje. e t AN 

Niepokój budzą losy parow- 
ca „Hsingkai”, który 50 ub. m; 
plynął rzćką Ussuri do Amuru. 
Radiostacja statku nie odpo- 
wiada na sygnały radiowe, wy 


TOKIO. Dziennik „Niczi Ñi- 
czt” donosi, że wojska sowiec- 
kie, które obsadziły wyspy, 
Bolszoj i Sena na Amurze obec 
nie wycołują się i koncentrują 
w pobliżu wsi Konsiantinowka 
i Nowopietrowskij, gdzie otrzy. 
mują dalsze znaczne posiłki. 


Nowy premier rządu francuskiego Chautemps podczas de 
baty w parlamencie nad udzieleniem pełnomonictw. - Pro: 
jekt został uchwalony większością 395 głosów przeciw 192 


Wykrycie hitlerowskiej organizacji 


przez władze aastriachśie 


WIEDEŃ, Wykrycie przed 
kilku dniami tajnej hitlerow 
skej organizacji młodzieżowej 
w Przedarulanii wykazało, iż 


byla- ona w stałym kontakcie| riera partyjnego oraz 77 


z niemieckimi organizacjami 
młodzieżowym po stronie nie 
mieckiej w miejscowościach 


nadgranicznych jak Lińdau 1 
Friedrichshaven. 


Dotychczas aresztowano ku 

j 7 człon 

ków tej organizacji, za wyjąt- 

kiem przewódców. którzy zdo 
tali zbiec. 


W duchu narodowo-socjalistycznym 


muszą być wychowywane adoptowane dzieci 


BERLIN. Wydano tu mową 
ustawę 'w. sprawie adoptowa: 
nia dzieci, Adoptowane mogą 
być tylko dzieci czystego po- 
chodzenia aryjskiego i dzie- 
dzicznie zdrowe, r 

Poza tym osoba pragnąca 


| 


adoptować dziecko podpisat 
winna zobowiązanie, iż po- 
twierdza ona itsnienie powyż- 
szych wymagań i wychowy- 
wać będzie dziecko ściśle w du 
chu narodowo * socjalistycz- 
iym. 


Ostrzeżenia pod adresem profesorów 


za agitację na rzecz idei „wszechniemieckości” 


W:EDEŃ, .„Neugkeits Welt- 
blatt: ostrzega koła narodowo” 
socjalistyczne przed nowym 
sposobem: agitacji, która wy- 
raża się obecnie drogą szerze- 
nia idei wszechniemieckości. 

Według tej teorii, którą re- 
prezentują przeważnie koła SKŁADAJCIE OFIARY NA 
uniwersyteckie, Austria mia- 


przed ich działalnością oraz 
nawołuje rząd do wyciągnie- 
cia odpowiednich konsekwen- 
cji w tej sprawie. 


łaby podporządkować się pod FUNDUSZ 
względem — politycznym Ber- OBRONY 


linowi. 


Gazeta ostrzega profesorów MORSKIEJ 


Str. 2. 


Dziś o godz. 11 przed połud 


"niem odbędzie się w gmachu 


sejmowym. posiedzenie „Klu- 
u Dyskusyjnego b. uczestni- 


zĄ4% 


"ków walk o Niepodległość”. 
. Jak już donosiliśmy do klubu 


„tego należy znakomita więk- 


szość posłów i-senatorów. 

Na dzisiejszym zebraniu bę- 
dzie przemawiał wicemarsza 
łek Sejmu Bogusław Miedziń- 
ski, Zainteresowanie posiedze 
niem jest bardzo duże, Wiado 
mo bowiem powszechnie, że 
najważniejszym. tematem bę- 


dzie zagadnienie zwołania 
nadzwyczajnej sesji w spra- 
wie zajęcia stanowiska wobec 
zarządzenia metropolity Sa- 
piehy. 

Wniosek ten podpisało już 
około 90 posłów, brak więc za 
ledwie 14, które na pewno zo- 
staną dziś złożone, W ten spo- 
sób wymagana większość pod 
wniosek poselski o zwołanie 
sesji nadzwyczajnej zostanie 
uzyskana, 

Po referacie wicemarszałka 
zebranie poweźmie postano- 


ne Z Z 


Wobec metropolity Ks. Sa 


Zebranie w Klubie Dyskus. — Prymas Polski ks. 


wienie w sprawie tekstu wnio- 
sku, gdyż sesja sejmowa mu- 
si się zakończyć uchwaleniem 
iakiegoś projektu ustawy. 
Tym razem będzie więc trze- 
ba opracować "odpowiedni 
wniosek w sprawie opieki 
nad trumną Marszałka Piłsud 
skiego względnie w ogóle nad 
grobami Wawelu. 

Przeciwnikiem sesji nadzwy* 
czajnej jest konserwatywna 
grupa poselska, ale zaledwie 
znikoma jej ilość należy do 
Klubu Dyskusyjnego. 


nieh 


Ze strony kościelnej czynio 
ne <a wysiłki, by cały zatarg 
jak najszybciej zlikwidować, 
Nuncjusz Cortesi, który otrzy 
mał specjalne pełnomocnic- 
iwa od Ojca Św. odwiedził 
powtórnie w Krakowie metro 
politę Sapiehe i odbył z nim 
dłuższą rozmowę. 

Wczoraj przybył do Kra- 
kowa prymas Polski ks, Hlond 
i również odwiedził metropo- 
lite Sapiehbę, Rozmowy te ma- 
ją na celu wyjaśnienie stano- 
wiska metropolity krakow: 


Krwawe zajścia w Nowym Jorku 


w związku ze zwolnieniem 12.000 robotników 


NOWY YORK. Decyzja dy- 
łekcji zakładów „Works Pro- 
gress Administration* zwolnie 
nia ze względów oszczędnościo 


wych części robotników, wy* 
wołała w Nowym Jorku szereg 
manifestacyj protestacyjnych. 

Rząd powziął szereg zarzą- 


Samochód pod pociągiem 


POZNAŃ. W pobliżu Mosi- 
ay samochód Nara prowa- 
dzony przez kupca Wincente 
go Kostrzewę dostał się na 
przejeździe kolejowym, nie 
zabezpieczonym zaporą, 

pociąg wycieczkowy, zdążają 
cy z Poznania do Ludwikowa, 
który wlokąc go na przestrze 
ni ok, 50 metrów, rozbił do- 
szczętnie. > Ą 


Ciężko rannego automobili 
stę przewieziono w stanie nie- 
mal beznadziejnym do szpi- 
tala Miejskiego w Poznaniu. 


dzeń zaradczych, oceniając 
krok kierownictwa zakładów 
jako niefortunne i zbyt koszto 
wne posunięcie, które w dodat- 
ku zwiększa bezrobocie. 

W samym N. Jorku w zakła- 
dach „Works Progress Admi- 
nistration“ zatrudnionych by- 
ło 160 tys. robotników. Zwolnie 
nie od wtorku 12 tys. ludzi z 
pracy spowodowało poważne 
zamieszki, Setki nowych bez- 


robotnych urządziło demonstra 
cję przed dyrekcją zakładów, 
a część spośród manifestan- 
tów . usiłowała  okupować 
gmach dyrekcji. 


W czasie zajść i bójek, ja- 
kie przy tym wynikły, odnio- 
sło rany 3 osoby. Aresztowano 
około 130 osób. Lokal dyrekcji 
przedsiębiorstwa jest częścio- 
wo zniszczony, 


Napad rabunkowy w parku 


„na śpiącego fryzjera 


Aleksander Kurek, fryzjer 


"Czy jeste$ członkiem pracujdcy w Poznaniu przy- 


Ligi Morskiej? 


zk w święto Piotra i Pawła do 
rudziądza. Po spożyciu obfi 


tej kolacji, gęsto zakrapianej| 
alkohole: fryzjer udał się do 
grudziądzkiego. parku Miej- 


rx bry 


skiego. 


Sytuacja gospodarcza kraju 


na podstawie danych statystycznych 


Ukończono obecnie opracowa 
nie statystyczne życia gospo- 
darczego kraju. Dane cyfrowe 
odnoszą się do maja. Przyto- 
czymy niektóre dane z poszcze 
gólnych dziedzin, które najle- 
piej zilustrują obraz naszej rze 
czywistości. A więc dane z pro 
dukcji kilku gałęzi, z przewo- 
zów kolejowych i okrętowych 


wreszcie z rynku pieniężnego. 


Te wszystkie dziedziny składa 
ją się na względnie dokładny 
obraz całości życia gospodar- 
czego państwa. 

Bierzemy dane za maj 1937 
w porównaniu z majem roku u 
biegłego. 

A więc produkcja węgla wy- 
nosiła 2.494 tys. ton (1936 — 
2.059), cement podstawowy pro 

ukt dla budownictwa 158 tys. 
ton (129 ton), soda żrąca, pro- 
dukt podstawowy dla Rae 
cji chemicznej i włókienniczej 
— 2237 ton (1.659 ton), ener- 
gia elektryczna 257 milionów 


kilowatów (225). 

A teraz dane z dziedziny ko- 
POR s yie, które wskazują 
nam, że zwiększona produkcja 
nie poszła na skład, ale została 
rozprowadzona do spożywców. 

Przeciętnie dzienne nałado- 
wania 15 tonowych wagonów 
kolejowych 12 tysięcy, w maju 
roku ubiegłego 10 i pół tys. W 
Gdyni zanotowano obrotów ton 
rejestrowych netto 892 (766), a 
w Gdańsku 640 (535). 

Przechodzimy do rynku pie- 
niężnego. Izby Rozrachunkowe 
miały w maju obrotów za 760 
mil. zł, podczas gdy w maju 
ub. r. za 749 mil. zł, Obroty 
na rachunku żyrowym Banku 
Polskiego wynosiły 3.446 mil. 
zł, (3.228 mil. zł.), obrót czeko- 
wy w PKO. 2.481 mil. zł. (2.254 
mil. zł.), wkłady oszczędnościo 
we w P.K.O. wyniosły 921 mil. 
zł. (813 mil. zł.) 

Zapas złota w Banku Pol- 
skim wynosił 412 mil. zł. (375 


Tyfus przynosi... szczeście 
fak twierdzą członkowie nowej sekty 


KOWEL. We wsiach Sere-| 
Romano-, wie. 


zhowicze, Sołotwin i 
wo (pow. owe wybuchła 
epidemia duru brzusznego. 
Jak ustaliły władze sanitarne 
roznosicielami choroby byli 
członkowie sekty „sztundy- 
stów“, którzy zgodnie z prze 
pisami sekty co kilka dni prze 
nosili chorych do innej chaty. 


Do szerzenia się epidemii 
przyczyniło się również nie- 
chlujstwo sekciarzy, którzy 
nigdy się nie myją i ielęgnu 
ją swoje insekty i kołtuny, 


wierząc święcie, że to przyno»' 


si im szczęście i chroni zdro 


Władze sanitarne, chcąc 
przeszkodzić szerzćniu się e- 
pidemii, przedsięwzieły ostre 
środki przeciw sztindystom, 


zamierzając ich zmusić do zal 
nurzenia ciała w gorącej wo-| wszym, który zaczą 


dzie i wykąpania się, Ale sek 
ciarze, którzy obawiają się 
wody jak diabła, skryli się w 
okolicznych lasach. 

Urządzono na nich prawdzi- 
wą obławę, a chorymi zajęły 
się władze sanitarne, które wy 
słały ich do szpitali, gdzie ic 
wykapano i odwszono. 


mil. zł.) wreszcie wskaźnik ob 
rotów wekslowych wzrósł z 
31,2 w maju ub, roku do 385 
w maju 1937, 


_ Przytoczone cyfr wskazują, 
że poprawa gospodarcza pań- 
stwa postępuje ciągle naprzód, 


GIEŁDA 


Dewizy: trolandia 290.90, Berlin 
212,51, Bruksela 89.20, Londyn 26 t4, 
Nowy Jork 5.28 i pół, Paryż 20.30, 
Praga 18.42, Wiedeń 99.20, Zurych 
121.00, Marka niem. srebrna 14,200, 

Papiery procentowe: 3 proe. poż. 
prem. inwest. 64,00, 4 proc. państw. 
poż. premiowa dolarowa 36.25, 4 
proc. poż. konsolidacyjna 55.13, 

Akcje: B. Polski 99.50, Warsz, 
Tow. Fabr. Cukru 28.50, Węgiel 
20.50, Starachowice 28,00, 


Około godziny pierwszej w 
nocy, gdy Kurek spał w. naj- 
lepsze, zbliżył się do niego ja- 
kiś jegomość, który wykazał 
niezwykłe zainteresowanie 
dla zawartości jego kieszeni i 
zaczął je rewidować, Nie zna 
lązłszy tam nic godnego uwa- 
gi, ściągnął ze śpiącego mary 
narikę, spodnie i bieliznę. Ale 
to jeszcze nie wystarczyło 
chciwemu opryszkowi, Chciał 
zdobyć w swe posiadanie rów 
nież i skarpetki Kurka. 


Gdy zaczął ściągać skarpet- 
ki, łechotliwy fryzjer zerwał 
sę na równe nogi i w mig zo” 
rientowawszy się w sytuacji, 
zaczął prowadzić zaciętą wal- 
kę z rabusiem. Siły były jed- 
nak nierówne. 

Poszkodowany fryzjer udał 
się w stroju adamówym do ko 
misariatu polioji i zameldował 
o wypadku. Wiadze natych- 
miast wszczęły śledztwo i w 
ciągu niespelna dwóch godzin 
wpadły na trop rabusia. By 
nim niejaki Jan Chudziński, 
welokrotnie karany przestęp: 
ca, 


Kró! Karol of:aro- 


wał 16.000 dla 
biednych 


Hioni W Krakowie Król rumuński Karol drugi, 


wyjeżdżając z Polski przezna 
czył 10.000 zł. dla biednych m. 
st. Warszawy i Krakowa. 


Sprzedano słynny 


naszyjnik 


LONDYN, W dniu wczoraj 
szym został sprzedany na li 
cytacji słynny naszyjnik dia- 
mentowy, który swego czasu 
należał do królowej Marii An 
topiny. Naszyjnik nabył za 
sumę 950 tysięcy franków mae 
haradża Bobbaczaj 


za PUDER 


ZPUSZKIEM 


Studentka ustano- 
wiła nowy rekord 


światowy 


KRÓLEWIEC. Studentka In 
stytutu Wychowania Fizyczne- 
o Inge Wetzel ustaliła nowy; 
światowy rekord kobiecy dłu 
gości lotu na szybowcu. Lot 
jej trwal 18 godzin. y 

W ten sposób pobity został 


rekord, zdobyty przed kilku 


dniami przez p. Evę Schmidt, 
która utrzymała się w powie- 
trzu przez 14 godzin, 


Tajemniczy lot 


SZTOKHOLM. — Prasa do 
nosi, iż w dniu wczorajszym 
onegdajszym zauważono na 
archipelagiem Sziokholmskim 
tı Gotenburgu wielki wodno- 
płatowiec zagraniczny, praw» 

dopodobnie niemiecki. 
„Wodnopłatowiec ten przela ' 

tywał dwukrotnie nad zabro- 

nioną strefą wojskową, - 


Stracenie 


trzech morderców 
NOWY JORK. W więzieniu 


Sing Sing stracono wczoraj wie 
czorem na krześle elektrycz- 


ł|nym 3 morderców, którzy za” 


mordowali w bestialski sposób 
ewnego kupca w jednym z 
barów Brooklynu. 


Śmierć twórcy „taksówki powietrznej” 


podczas katastrofy lotniczej 


MONTREAL. Na pola pod 
miasteczkiem St. Marys On- 
tario spadł skutkiem defektu 
w motorze i opadnięcia skrzy 
dła samolot pasażerski, ata- 
nowiący własność A. Leaven: 


sa. 
W katastrofie zginął A. Lea- 
vens i 2 pasażerów. 
Arthur Leavens był postacią 
o tyle ciekawą, że at on pier 
t eksploa: 
tację t zw: „taksówki - po- 
wietrznej” w Kanadzie i la- 
tał między. Toronto a szere: 
ciem miast okolicznych. Prze 
leciał on przeszło 10.000 go- 
dzin bez wypadku, 
Pierwsza katastrofa, która 
go spotkała, była też ostatnią. 
„Wypadek ten iednak, pierw-l 


szy jakiemu uległy „taksówki 
powietrzne* w Kanadzie, nie 
odstraszył, publiczności od 
korzystania z usług kilku in- 


nych podobnych _ przedsię: 
biorstw, w których wyspecja. 
lizowała się prowincja Onta- 
rio. 


Zapobieganie wzrostu ten 


Wykroczenia 


bedag karane 


PARYŻ. W dzienniku urzę- | nych będzie mogła być uzna 


wym ogłoszono dekret w spra 


wie zapobiegania wzrostowi 
cen; Dekret ustala ceny wytwo 
rów przemysłowych i innych 
artykułów takie, jakie istnia- 
ly przed 28 czerwca i zakazu 
je ich podwyższania, 

Tylko zwyżka cen niektó- 
rych produktów  importowa: 


va w zależności od wahań 
kursów i od podatków, czy 
ogł nakładanych przez wła- 
dze, 

Przy min. kontroli utworzo 
ny będzie specjalny Central- 
ny Komitet Kontroli Cen, a 
wszelkie wykroczenia będą ka- 
rane. 


. Adelcią pojechała do Warszawy, 
- brzusk 


STRZ 


SS Jadzia oczekiwała w celi więziennej rozwiązania. Od- 


dawala się rozmyślaniom na temat przyszłości dziecka, co 
tydzień otrzymywała obfite wałówki od pani Jeżow, która 
się nią bez przerwy opiekowała, 3 
„Pewnego dnią otworzyły się 
wadzono na dół, na konfrontacje. i 65 , 
` _— Konfrontacja z krewnymi pani! — powie- 
działa strażniczka. 
Z moimi 


drzwi celi i Jadzię spro- 


Sra 


Ta ; o starania, 
wydostać ją na tej podstawie z więzienia i spro- 
wadzą świadków, których zadaniem będzie udo- 
wodnić, iż ona jest Adelą Głowacką. © 

Jadzia zrozumiała, że partia stara się za wszel- 
ką cenę wyratować ją, zanim się jeszcze dziecko 


“narodzi. Wobec tego powinna odegrać należycie 


swą rolę, powinna „rozpoznać“ swych krewnych, 
tak samo jak „krewni“ rozpoznają również ją, 

Drzwi otworzyły się. W towarzystwie kilku 
strażników więziennych oraz jakiegoś cywila we- 
spa do pokoju starsza kobieta, odziana w chust- 

ra Ach, to ty! — zawołała Jadzia pierwsza 
i rzuciła się na spotkanie kobiety, chcąc ją uści- 
snąć. l 

Z góry postanowiła udawać, że zna tę kobietę, 
że jest to jej dobra znajoma, aczkolwiek po raz 
pierwszy w życiu widziała tę twarz. 

Strażnik zwrócił się do kobiety z zapytaniem: 

— Czy zna pani tę ofo dziewczynę? 

— Ależ taki Jezu Chryste, przecież to nasza 
alkochana Adelcia! Rodzice nasi mieszkali drzwi 
we drzwi.. Jeszcze pamiętam, jak płakali, kiedy 
żeby się tam 
uczyć krawieczyzny! A.pamiętasz panią Zam- 
q z Koła? 

Kobiecina; mówiłe„bezyprzętwy. qię. zważając 
na strażników, a tymczasem cywil przerwał jej. 
pytając: 


Niech mi 


pani odpowie na pytanie: czy zna 


pami tę oto kobietę? 


— Oczywiście, że znam ją! Jakże bym miała 


jej nie znać, kiedy to nasza ukochana Adelcia. 


— Jak się ona nazywa? 
Adela. 
— Nazwisko? 
— Głowacka, 
—A CY pochodzi? 
a. 


— Z Ko 
— Czym się jej ojciec trudnił? 
— Stolarz. 
` =— Marsz! — odburknął cywil. — Zawezwać 
następną. 


pokoju weszła pani Jeżow. Jadzia odru- 
chowo zadrżała i opuściła wzrok. : 

Ach, gdyby nie ta nieszczęśliwa posada u pań- 
stwa leżow, na pewno nie doszłoby do tego wszy- 
stkiego. Jeżow nie popełniiby samobójstwa, nie 
osierociłby żony i córeczki, a ona nie siedziałaby 
{eraz w więzieniu, oczekując egzekucji. 

_ Pani Jeżow weszła spokojnie do pokoju. Odzia- 
ma była w swą żałobną sukienkę, twarz jej była 
okryta czarnym welonem, 

_.  Smutnym wzrokiem spogląda na Jadzię. 

_— Czy zna pani tę oto dziewczynę? — pyta 

cywil, 


, 


ASAJĄCA POWIEŚĆ O 
MIŁOŚCI ? POŚWIĘCENIU 


są krewnymi? Ach tak! — odrzekła 
Jadzia zadowolona, rozumiejąc o co chodzi... 

-` Dotychczas nie przyznała się, że jest Jadwigą 
ladebską. Adwokat czyni zapewne ia, by 


BILL NA TROPIE GAN 


ensacvinv film powieściowy z życia podziemnego Świata Amervk; 


| — Tak, mam ją — odpowiedziała spokojnie 
pani Jeżow. 

— Skąd ją pani zma? a ; 

— Praoowała u mnie w charakterze wycho- 
wawczymi dziecka. 

— Tak się nazywał. 

— Adela Głowacka. U : 

— Skąd wie pani, że ona się tak nazywa? 

— Nie rozumiem tego pytania — odpowie 
działa pani Jeżow. 

— Skąd ma pani pewność, że się mie podawała 
fałszywie jako Adela Głowacka, skąd ma pani 
pewność, że nie przedstawiła się za fałszywym 
paszportem. 

— Nie wiem, czy miała fałszywy czy praw- 
dziwy paszpont. Zresztą, nie znam się na tych 
sprawach. Nie jestem urzędem śledczym, by te 
sprawy sprawdzać. Wiem tylko, że nazywa. się 

dela Głowacka, tak ją wszyscy u mnie w domu 
nazywali... 

o wyjściu pani Jeżow weszła z kolei do po- 
koju młodą, uśmiechnięta dziewczyna. Gdy tyl- 
ko weszła, rzuciła się Jadzi w ramiona, wołając: 

— Ach, kochana Adelciu, kochana Adelciu... 

"Znów powtarzają się te same stereotypo- 
we pytania. Dziewczyna odpowiada, że Adela 
Głowacka była jej serdeczną przyjaciółką, że 
stale razem spacerowały. 

— Nawet o jednego chłopca 
nie pobiły... 

Twarz cywila, nachmurzona, uśmiechnęła się, 
Zapytał więc: | 

— A może myli się pani? A może to nie jest ta 
sama? 

— Czy nie poznaję mojej towarzyszki? Adel- 
ciu — trzepie wciąż dziewczyna, — wiesz prze- 
cież, że Jędrek.ożenil.siesże Slasia, azgtuba Lola 
rzucila swego, tarzeczojie go poi 
WwOŹnym.... 

Jadzia stara się wszelkimi siłami panować nad 
sobą. Jak Świetnie ia dziewczyna gra swą rolę. 
Jadzia widzi ją po raz pierwszy w życiu, a dziew: 
czyna ta mówi do niej tak, jak gdyby znały się 
od dawien dawna. 

Cywil bada znów dziewczynę, wypytując 
o rodzinę Jadzi, każe jej po tym dojść do niej 
i spojrzeć jej prosto w oczy. 

— Jak ARA znacie się?—pyta cywil Jadzię. 

Jadwiga obawia się odpowiedzieć, by nie za- 
przeczyć słowom tego świadka. Powiada więc: 

— Znamy się już sporo lat... Dokładnie ile nie 
powiem, bo ostatnio straciłam pamięć w ogóle 
z pówodu ciąży. Jestem „zupelnie złamana, nie 
wiem co się ze mną dzieje... Postaraj się o to 
zwróciła się Jadzia do swej rzekomej koleżanki— 
żeby mnie przenieśli do szpitala... 

onfrontację przerwano. Po: tym sprowadzo- 


tośmy się mało 


i% 
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no do pokoju blisko dwadzieścia aresztantek 
f znów wprowadzono jedną z „krewnych“, 

Jadzia zadrżała, Teraz jest już na pewno stra* 
oona, Nikt jej nie pozna. Ale fedri nie wiedzia* 
ła o tym, że wszystkie dobrze przestudiowały jej 
fotografię, że wszystkie otrzymały dokładny jej 
rysopis. 

szedł jakis mężczyzna o zwisających wę: 
sach, starszy pam. Strażnik więzienny zapytał: 

— Nō, która tu jest pańska krewna? 

— Pan o zwisających wąsach, którego* Jadzia 
widzi teraz po raz pierwszy w życiu, szuka oczy* 
ma wśród więźniarek i dochodzi wprost do Jadzi, 

— Oto Adela Głowacka! — powiedział, zbli- 
żając się do Jadzi. 

adzia ujrzała, jak cywi! — zapewne sędzia — 
przygląda się jej badawczo. Zdaje sobie sprawę, 
że za chwilę może paść pytanie: i 

— Któż jest ten pan? Skąd go zna? Jak się na- 
zywa? 

Co odpowie? Przecież widzi go po raz pierw- 
szy w życiu. Nie wie, ani jak się nazywa, ani skąd 
się wziął. 

Musi ratować sytuację: uda, że zemdlała, wte- 
dy przerwą to, i w ten sposób uratuje siebie i fał. 
szywego świadka. 

Ale pan o sumiastych wąsach przerwał pierw- 
szy milczenie i odezwał się: 

Adelciu, ciocia Fela kazała ciebie 


ucało» 


wać! 
— Milczeć — krzyczy cywil. — Czy zna pani 

tego pana? 
Ja 


— Jakże mam go nie znać? — odrzekła 
dzia, — Przecież to mój stryjcio! 

Bala się dalszych pytań, upadła więc na po- 
dłogę, symulując omdlenie, ŻZasłoniła rękoma 
tWARZ zi fo DESKI A drah iaaa ga 

Końfrontaeję. wobec tego przerwana. 'W$-ro- 
wadzono Jadzię z powrotem z soju. Udaje 
weiąż omdlenie, głowa jej opada na barki, 

Sędzia, który był obecny podczas konfronta. 
cji przeraził się. Natychmiast wezwano lekarza, 
który orzekł: 

— Chora jest wyczerpana ciążą... Najprawdo* 
eela konfrontacja jeszcze bardziej ją osła: 

ila i wyczerpała... Należy unikać takich wsirzą- 
SÓW... 

iz spie Izdebska osiągnęła zamierzony 
cel: konfrontację przerwano, zyskała na czasie... 

dprowadzono ją z powrotem do celi. 

Tu namyślila się, co ma dalej robić. Dalsze 
konfrontacje mogą ją zgubić, jakoteż świadków, 
Ci z wolności są to lekkomyślni ludzie: jakże 
można narażać tylu ludzi oraz ją samą, r '- uprze- 
dzając jej, kim będą świadkowie i cc ma ze- 
znawać. 

, Tylko panią Jeżow spośród wszystkich świad: 
ków zna: nikogo innego nie zna... 

Musi dać znać na wolność, by zaprzestali tak 
niebezpiecznych prób. Ale jakże to nczynić? 

Po dlugich sozyślenia ch postanowiła Jadzia 
zdobyć się na krok ostateczny, który ją w końcu 
wyzwoli z niebezpieczeństwa takich ewentual- 


ności, 
A może, kto wie, krok ten wyzwoli ją od 
Dalszy ciąg jutro. 


sul. 2 
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| Co będzie 
zinż.Doboszyńskim 


Jak już donosiliśmy, w procesie 
inż. Doboszyńskiego ława przy- 
sięgłych jednomyślnie odpowie- 
działa przecząco na pytania, 
formułujące popełnione przez 
oskarżonego przestępstwa. Prze 
pisy kodeksu postępowania kar- 
nego, obowiązujące w sądach 
przysięgłych są następujące: 

Art. 427. Przysięgli rozstrzy- 

gają zadane im pytania według 
sumienia na podstawie dowo- 
dów przedstawionych na roz- 
prawie, — uwzględniając jedna- 
kową uwagą okoliczności prze- 
mawiające na korzyść jak i na 
niekorzyść oskarżonego. 
! Art. 436. Trybunał może bez 
dopuszczenia stron do wniosku 
uchylić uchwałę przysięgłych i 
przekazać sprawę do ponow- 
nego rozpoznania na najbliż- 
szych rokach, jeżeli jednomyśl- 
nie uzn4, że przysięgli nie słu- 
sznie odpowiedzieli potwierdza- 
jąco lub zaprzeczająco na py- 
tanie co do winy. 

(W komentarzu do art. 436 
czytamy: „Uchylenie uchwały 
przysięgłych nie jest całkowi- 
tym zaprzeczeniem głosu ławy, 
jest tylko poddaniem jej w wąt- 
pliwość żądaniem sprawdzenia, 
czy uchwała jest słuszna”). 

W sprawie inż. Doboszyń- 
skiego trybunał sądzący sko- 
rzystał z art. 436k.p.k. i uchy- 
lił uchwałę sądu przysięgłych, 
postanawiając równocześnie za- 
trzymanie inż. Doboszyńskiego 
w więzieniu. 

Sprawa znajdzie się wobec 


Wielka zabawa 


ludowa w Sulejowie 


Podchorążowie Baonu Mane- 
wrowego w Przygłowie urzą- 
dzają w dniu 11 lipca 1937 r.(nie- 
dziela) Wielką Zabawę Ludo- 
wą w Sulejowie nad Pilicą (te- 
ren L.M. i K.) i Dancing w lo- 
kalu L.M.i K. Sulejowie pod 
nazwą „Wieczór przy mikro- 
fonie”. 

Na zabawę ludową złożą się 
ciekawe imprezy, moc atrak- 
cyj i niespodzianek. Doborowa 
orkiestra wojskowa — ceny ni- 
skie. Bufet na miejscu. Dojazd 
kolejką i autobusem. Obie imp- 
rezy pod hasłem: „Tańczymy 
na wesoło”. Powrót kolejką o 
godz. 24-ej a autobusem o godz. 
2- kans 


Uwaga! Uwaga! 


Watne 4 koni i kobiet 
CIERPIĄCYCH NA RUPTURE 


Jedyny w Piotrkowie specja- 
lista ortopedysta, usuwający 
najbardziej zastarzałe ruptury 
przez dopasowanie specjalnego 
patentowanego pasa, poleca 
swe usługi P.T. Publiczności. 

Wykonuję również wszelkie 
prace ortopedyczne, jak np: 
pasy pępkowe, brzuszne i po- 
operacyjne jak również wkład- 
ki do płaskich stóp it.p. Piotr- 

ków, Toruńska 1. 


KINO-TEATR 


CZARY 


w Piotrkowie 


w roli gł: 


tego jeszcze raz przed sądem 
przysięgłych w innym składzie. 
Jeżeli drugi z kolei sąd przy- 
sięgłych wyda większością gło- 
sów werdykt uwalniający, wów- 
czas trybunał sądzący może tyl- 
ko wydać wyrok uwalniający. 
Drugi werdykt jest bowiem dla 


trybunału óbowiązujący. 


Nieszczęśliwy wypadek 


młodego oficera 


Pporucznik Wiktor, młodszy 
oficer tutejszego garnizonu ma- 
nipulując niefortunnie rewolwe- 
rem postrzelił się w okolicę 
serca. Ofiarę własnej nieostro- 
żności odwieziono do szpitala 
św. Trójcy. Stan rannego nie 
budzi obaw. 


Kupuj cie wyroby kraj owe 


Gałgaństwo 


Gorzkowickiego Abramka 


Abram Sklarczyk, staroza- 
konny mieszkaniec Gorzkowic, 
lat 28, od dawna pałał namięt- 
nością do uwiedzenia jakiejś 
dziewczynki. Wpadła mu w oku 
młodziutka Paulus Leokadia, 
lat 14, którą napadł w lesie 
dokonując DROSEBRCE gwałtu. 


Dziewczynka leżała szereg go- 
dzin omdlała i po odzyskaniu 
przytomności złożyła na poste- 
runku zameldowanie o całym 
napadzie. Gwałciciela osadzo- 
no w areszcie śledczym w Piotr- 
kowie. Przed sądem odpowie 
on za swa ża 


Kilka słów 0 „stopniach” W Szkole 


Egzaminy nowego typu 


Czy „stopień” to loteria 

Działo się w Ameryce, Kie- 
rownik. pewnego okręgu szkol- 
nego rozdał swoim stu nauczy- 
cielom odpisy pracy arytmety- 
cznej jednego ucznia. Nauczy- 
ciele mieli pracę tę ocenić i dać 
jej stopień w skali od 1—100. 
l co się okazało? 

Jeden ocenił pracę na 10, 
czterech dało stopień 100, a 95 
nauczycieli oceniło ją w grani- 
cach od 11 do 99. Buckingham, 
który o tym pisze w książce 
p.t. „Prąca badawcza na tere- 
nie szkoły”, dodaje taką uwa: 


gę: gdyby np. warukiem pro- | === 


mocji był stopień 75, wtedy 
połowa nauczycieli dałaby te- 
mu uczniowi świadectwo, po- 
łowa zaś nie. A nie byłoby 
przy tym żadnych ubocznych 
względów, ocena była bardzo 
sumienna. 

A więc coś jakby loteria? 
Czasem słyszy się takie uwagi 
— nietylko zresztą w Ameryce, 

Ten sam autor cytuje jeszcze 
inne ciekawe przykłady. Stu- 
denci pedagogiki otrzymali ar- 
kusz z odpowiedziami ucznia 
z arytmetyki do oceny. Każdy 
student oceniał tę samą pracę 
trzy razy w odstępach miesię- 
cznych, Czy ocena była za ka- 
żdym razem taka sama?—Gdzie- 
tam! Na 49 cenzorów tylko je- 


—|den z nich dał tę samą ocenę 


we wszystkich trzech wypad- 
kach, inni za każdym razem 
inaczej wartościowali np. u je- 
dnego pierwsza ocena była 55, 
druga — 30, trzecia — 40. In- 
ny dał kolejno takie stopnie: 
54, 76, 70. To znaczy, że na- 
wet ten sam człowiek ocenia 
tę samą pracę rozmaicie w ró- 
znych okresach. 

Czy więc naprawdę loteria? 


Jeden „stopień” w Polsce a 25 
w Ameryce 

W naszych warunkach spra- 
wa przedstawia się nieco ina- 
czej, gdyż skala stopni jest u 
nas odmienna i zamyka się w 
granicach od 1 — 4. Przy o- 
cenie nie ma więe tych wiel- 
kich wahań, co przy skali stu- 
stopniowej, jednak różnica je- 
nego stopnia — to już różnica 
25 punktów amerykańskich. 
Aby tę rozpiętość zmniejszyć, 


DE ETZ U (TFNOREZEYZC AE WE FREE WIEK OZ CZE 3 TROREJE BOA 
Najcudniejszy film obecnej doby, film najgłębszych 
wzruszeń, film łez i uśmiechów p. t. 


Mały Lord Fauntleroy 


bohater „Dawida Copperfielda” genjal- 
ny Fredie Bartholomen i Dolores Costello- Barrymore 


Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI” 


Początek n godz. 6 p.p.. w niedziele i święta o godz. 4 vo poł. 


stosuje się różne plusy, minusy, 
stopnie łamane. A i to już nie 
zadowala nauczyciela, więc w 
wypracowaniach zamiast sto- 
pnia daje często ocenę opiso- 
wą, wymieniając cechy dodat- 
nie i ujemne. 


Konkurs dla dzieci zorganizo- 
wany przez Rozgłośnię 
Poznańską 


Rozgłośnia Poznańska wespół 
z Kuratorium Okręgu Szkolne- 
go Poznańskiego zorganizowa- 
ła z okazji swego 10-lecia dla 
dzieci. 

Inspektorowie szkolni podali 
do wiadomości szkół powszech- 
nych konkursowy temat: „Dla- 
czego słucham radia” do opra- 
cowania przez dzieci klasy V— 
VII w szkołach Ill-ego stopnia, 
klasy V — VI w szkołach Il-go 
stopnia, i w klasie IV szkół 
I-ego stopnia. Nauczyciele ję- 
zyka polskiego w porozumie- 
niu z kierownikiem szkoły prze- 
słali bezpośrednio do dyrekcji 
Polskiego Radia Rozgłośni w 
Poznaniu, najlepsze wypraco- 
wania konkursowe. 

Oceną prac uczniowskich za- 
jęło się kuratorium szkolne, któ- 
re przejrzało i oceniło wypra- 
cowania konkursowe. Ogółem 
prac nadesłanych jest 448, z 
których wyróżnionych zostało 
123 prace. Specjalną nagrodę 
Rozgłośni Poznańskiej w posta- 
ci radioodbiornika szkolnego, 
zasilanego z sieci, przeznaczano 
VII klasowej szkole powszech- 
nej w Mosinie, za największą 
ilość bardzo dobrych wypraco- 
wań. Poza tym w skład nagród 
wchodzą radioodbiorniki lam- 
powe, detektorowe, książki, bom 
bonierki i pudełka z czekolad- 
kami i wiele innych. 


Składajcie na FON 


KINOTEATR 


NOWOSC 


w Piotrkowie 


Nabożeństwo 


żałobne 


W dniu dzisiejszym, to Sa Moraw 
w sobotę o godz. 9-ej rano w 
kaplicy gmachu Tow. Dobro- 
czynności dla Chrześcijan zo- 
stanie odprawione nabożeństwo 
żałobne za duszę ś.p. vicepre- 
zesa honorowego ofiarnego dzia- 
łacza społecznego i filantropa 
ś.p. Władysława Psarskiego. 

Nabożeństwo odprawi pro- 
boszcz parafii Najśw. Serca Je- 
zusowego ks, kanonik Psonka. 

Na powyższe nabożeństwo 
zaprasza Rada Zarządzająca 
T-wa iP obraezy naóżej, 


„Pani Domu”. 


'Lipcowy zeszyt dwutygodni- 
ka „Pani Domu” wyszedł w po- 
większonej objętości jako nu- 
mer 13 — 14, Bogato i cieka- 
wie ilustrowany, przynosi czy- 
telniczkom bardzo dużo intere- 
resującego i aktualnego mate- 
riału. , 

O „Wielkiej roli kobiet w 
ruchu spółdzielczym” mówi J. 
Krawczyńska, podkreślając zna- 
czenie kooperacji w różnych 
dziedzinach życia gospodarcze- 
go i informując o działalności 
Ligi Kooperatystek w Polsce. 

Pod gorącymi promieniami 
słońca plażują tysiące ludzi. 
Czy dla każdego jdst wskaza- 
ne opalanie się — komu szko- 
dzi, jak należy opalać się z po- 
żytkiem dla zdrowia — o tym 
mówi artykuł dr. J. Pągowskiej 
„Upragnione słońce”. A jeśli 
się już opalać, to przyjemnie 
jest być w kostiumie własnej 
roboty, którego opis podano 
przy artykule. 

Lipiec — miesiąc tanich ja- 


|gód i młodych warzyw — na- 


suwają się więc nowe możli- 
wości żywienia. Wskazówki le- 
tniego bata podaje Z. Gzer- 
ny. Artyk uł „O napojach chło- 
dzących” podaje przepisy przy- 
gotowania napojów chłodzą- 
cych, tak bardzo pożądanych i 
wskazanych w okresie upałów. 
Wreszcie artykuł „Naturalne 
soki owocowe” A. Meringa po- 
daje instrukcje wyrobu mało 
jeszcze znanych w Polsce na- 
pojów z soków owocowych,za- 
chowujących przez całą zimę 
wartości mineralne i witamino- 
we owoców. — Oto artykuły 
z dziedziny kulinarnej, obejmu- 
jące ważne sezonowe sprawy. 
Dopełniają ich jadłospisy i prze- 
pisy letnich potraw. 

W lecie lubimy spożywać po- 
siłki na powietrzu; pomysły 
wygodnych i praktycznych 
sprzętów, ułatwiających jedze- 
nie na dworze, podaje artykuł 
„Na trawie, balkonie, w ogro- 
dzie”, 

Wraz z wyjazdem na letni- 
sko powstaje konieczność wzmo- 
żonego czuwania nad dziećmi. 
Na niebezpieczeństwa w tym 
kierunku wskazuje M. Ulanicka 
w artykule „Strzeżonego Pan 
Bóg strzeże”, 

Ostatni z cyklu „Budujemy 
dom” artykuł, omawiający wy- 
kończenie budynku, kalkulację 
budowy i utrzymania oraz za- 


gadnienie rentowności; artykuł| . 
„O podłogach i ich myciu”, 
rozpatrujący różne gatunki po- 
dłóg i sposoby utrzymania ich 
w porządku; wreszcie wiado- 
mości z Instytutu Gospodarstwa 
Domowego i Związku Pań Do- 


Najbardziej emocjonujący film sezonu, wspaniałe 
sceny walki marynarzy z przemytnikami p.t. 


Na straży prawa 


w rol. gł. Johnem Wayne, Nany Grey 


Początek o godz. 6 p.p., w niedziele i święta o godz. 4 po poł. 


Na fali radiowej 


Polskie Radio w stuletnią rocz- 
nicę urodzin Władysława 
Zeleńskiego 


„Jedynym marzeniem, które- 
mu pozwalam miotać mną na 


" |wsze strony jest i będzie sztu- 


ka” — mówi o sobie młody 
Władysław Żeleński.—„W niej 
i przez nią kochać ojczyznę, 
czuję siłę do czynu i poświę- 
cenia... Wielkie dzieła wyjdą 
kiedyś z pod pióra mego... ja 
do tego jestem powołany, to 
zdziałam poruszę tem wszystkie 
nerwy skrzepłego Życia naro- 
du”. 


Władysław Żeleński (ojciec 
Boya) urodzony w Małopolsce 
w r. 1837 po studiach odbytych 
w Pradze i Paryżu, pracował 
zrazu jako profesor teorii w 
Warszawskim Konserwatorium 
Muzycznym, następnie przez 
dziesiątki lat jako dyrektor 
Konserwatorium w Krakowie. 
Zmudne i pracowite było jego 
życie, bogaty dorobek kompo- 
zytorski. Na pierwszy plan wy- 
suwają się tu opery jak „Kon- 
rad Wallenrod”, „Stara Baśń” 
i „Janek”, następnie dwie sym- 
fonie, dwie uwertury koncerto- 
we, z których „Tatry” figurują 
bardzo często w programach 
koncertów symfonicznych, pie- 
śni, utwory kameralne, fortepia- 
nowe i t, d. Jako wybitny ta- 
lent kompozytorski, jako peda- 
gog i organizator życia muzycz- 
nego, położył Żeleński ogrom- 
ne zasługi na polu polskiej kul- 
tury muzycznej. 


Polskie Radio pragnąc aakiić 
pamięć kompozytora organizu- 
je w 100-lecie jego urodzin dwie 
audycje poświęcone wyłącznie 
jego dziełom: dn. 5.VII e godz. 
21.00 rozpocznie koncert poga- 
danka wstępna prof. K. Stro- 
mengera, poczem Orkiestra Pol- 
skiego Radia pod dyr. G. Fi- 
telberga wykona uwerturę „Ta- 
try” i muzykę baletową z op. 

„Konrad Wallenrod”. Koncert 
fortepianowy odegra Olge Ma- 
tuszewicz, arie operowe odśpie- 
wa M. Salecki. Koncert drugi 
odbędzie się dnia następnego 
t.j. 6.VII o godz. 17.00 i obej- 
mie pieśni w wykonaniu Hele-. 
ny Korff - Kaweckiej i Michała 
Zabejdy-Sumickiego, oraz Kwar 
tet fortepianowy, który odegra- 
ia p.p. L. Kmitowa, M. Salecki, 
R. Halber i I. Rosenbaum. 


. . KJ . za A 
Unieważnia się $$; 
weksel wystawiony oraz zapłacony przez 
Władysławę Grzywińską na zlecenie Mi- 
chała Grzywińskiego małżonków zam, w 
kolonji Hucisko gm. Wożniki. 


_ Władysława wa ı Grzywińska 


mu — dopetwiają ciekawej tre- 
ści numeru 13 — 14. 

Pismo „Pani Domu” jest do 
nabycia w większych księgar- 
niach, w kioskach gazetowych 
i w Administracji, Warszawa, 
Nowy Świat 9. 


PRENUMERATA 


4a Redaktora i Wydawnictwo: 


miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
z dostawą zł 3.00, kwartalnie z przesyłką zł 8 


Leopold Kujawski 


¿Drukarnia Krajowa” 


CENY OGŁOSZEŃ: l-sza str. | wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 
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